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KURYER LITEWSKI
»> Wdtue u> Poniedziałek dnia 16 Maja p.s. 1827 Roku:

( W i a d o m o ś c i  K r a j o w e .

S t. P e tersburg  dnia  6 m aja.
(z Pszczoły Pdlnocney).

NAYJAŚmBYszr Cesarz J egomość nayw yley  
rozkazać raczył: z powodu śmierci Nayjaśnieysze- 
go Króla Jegomości Saskiego, F ry d e ry k a  A u g u 
sta, włożyć 11 Najwyższego Dworu żałobę na czte
ry tygodni, ze zw3’czaynemi podziałami» zaczyna
jąc od dnia 3  teraźnieyszego miesiąca maja,

S t. P e tersburg  dnia  у  m a ja .
(s Gazety Senackiej.)

W  najw yższych ukazach J .  С. M. do R a
dy P ań s tw a , po i  dniem 29 kw ietnia r .  t . , w y 
rażono :

1) Na osnowie IX g o  a r tyku łu  p ra w  zasadni
czych R ady  Państw a, Prezydentem jey Naymiło- 
ściwiey R o z k a z u j e m y  bydź Rzeczywistemu 
Radcy Taynemii H rabiem u Koczubejowi.

i )  Sekretarzowi Państwa, R adcy  Taynemu 
O le n ifić w iN  а у m i ł  o ś o i w  i e у  R o z k a z u j e -
m у bydź Członkiem Rady Państwa w  Departa
mencie spraw Cywilnych i Duchownych.

3 ) Sekretarzowi Stanu Rzeczywistemu R ad
cy Si -nu i M arczenko  , N a y m i ł o ś c i w i e y  
R o z k  a z u j e m y  sprawować obowiązki Sekre ta
rza Państwa.

__ W  N ajw yższych  Ukazach J. С. M. do 
Rządzącego Se tiulu, wyrażono :

JJ. 5 o kw ietnia. „Z  przyczyny cięzkiey cho
roby Ministra spraw iedliw ości,Jenerała piechoty, 
;Xiążęcia Łobanowa-Rostowskiego, R o z k a z u j e -  
m у naprzyszłość do jego wyzdrowienia, weyśdź 
o p ra w a  i obowiązki Ministra sprawiedliwości, je- 
lo Towarzyszowi, Radcy Taynemu X iążęciu B o i-
orukowuP

R adcy kollegialni, znaydujący się przy  Mis- 
ryi konstantynopolitańskiey, pierwszy dragoman 
Franciszek F ra n k in i  i pomocnik jego Antoni F r a ń - 
h in i , oraz p ią ty  dragoman Jerzy K ir ik o , podnie
sieni do rang następujących.

D n ia  2 m a ja . W ileńskiego ordonans-hauzu 
audytor gtey klassy Ignacy Suchorzewski, p rzy  
łupełnem  uwolnieniu ze służby, na własną prośbę, 
dla choroby i osłabienia w z ro k u , nayłaskawiey 
podniesiony do rangi 8mey klassy.

__ P rzez  Najw yższe Ukazy J .  С. M . do K ol-
legium P ań stw a  spraw  zagranicznych:

6 D nia  6 kw ietn ia . Radca kollegialny B iczilli, 
należący do kollegium sjjraw zagranicznych, p rzy  
zupełnem, na własną prośbę, uwolnieniu ze służby, 
wyniesiony na radcę stanu.

D nia  20 kw ietnia. Przeznaczony na konsula 
jeneralnego w Hiszpanii, radca kollegialny , Ges- 
sler, wyniesiony na radcę stanu.

__ Przez Naywyższe Ukazy J .  С. M. do K a 
p i ta ły  orderów , nayłaskawiey mianowani kaw a
lerami:

D n ia  28 kw ietn ia . Podpółkow nik M a lew in - 
sk i  agi, orderu ś. A n n y  2giey klassy.

D n ia  2g kw ietn ia . Ze względu na 62 lata 
służby nienagannej w  zakładach stad koni w o j 
skowych, 5 tey klassy Berjuginy  udarowany bry- 
Ufotowaną ozdobą ordęru ś. A n n y  sgiey klassy) a po

l

rucznik półku  pieszego jakuckiego Siśrzputowskef 
mianowany kawalerem orderu ś. A n n y  5 ciey klassy.

— Przez Naywyższy Ukaz J. С. M. do P .  
M inistra narodowego oświecenia, z dnia 22 kw ie
tnia, sprawującemu obowiązki R ektora Uniwersy
tetu Charkowskiego, Prefessorowi Kronebergowiy 
rozkazano bydź jego Rektorem, do wydania no
w ych ustaw dla uniwersytetu.

— Przez postanowienie Rządzącego Senatu*
stosownie do Naywyzszego Ukazu pod dnieni 22gim 
sierpnia 1826, R adcy hon o ro w i: w gubernii w i-  
leńskiey, Radcy: Rządu gubernialnego B ia io ck i, i 
Sądu Głównego Departamentu Czasowego Jak u b  
P oźarskij Strapczy gubernialny spraw  krym inal-\  
nych Antoni Chondzyński i Jeometra gubernialny 
PPielikorodow, wyniesieni na assesorów kollegial- 
nych. __________

Sankt-P etersburg  dnia  7  m aja .
(* Ruikiegp Inwalida.)

Przez Naywyższy D yplom atpod dniem 5  ma
ja, Jenerał dywizyi woysk polskich*, R a u ten strą u ch % 
nayłaskawiey udarowany bryiantowaną ozdobą.or
d eru  L A n n y  iszey klassy.

—  Przez Naywyższy Ukaz do K ap itu ły  or* 
derów pod dniem 3o kwietnia^ znaydujący się p rzy  
mtssyi konstantynopolitańskiey, radca kollegialny, 
Tim oni, Nayłaskawiey udarowany ozdobą brylan- 
towaną orderu s. A n n y  2giey klassy, a radca ho
norowy F ern e , mianowany kawalerem tegoż o r 
deru  Зсіеу klassy.

— D. 5 maja, o godzinie Зсіеу z południa, 
C e sa r z  J egomość , raczył odwiedzić K ronsztady  
gdzie obejrzawszy roboty, wykonywające się oko
ło floty i twierdzy, udarował je wysoką Swą po
chwalą, a potym wyjechał na statku parowym  do 
O ranienbaum .

F  R A N C Y A.
P a ryŁ  dnia  4  m a ja .

(Journal do St. Petersbourg.)
Zeszłey niedzieli, d. 29 kwietnia, K ró l  J m ój 

udając się konno na pole Marsowe, b y ł  w  m un
durze Jenerał-półkownika gw ardyi narodow ej;
J. K .  W .  Delfin jadący po prawey stronie K róla , 
miał na sobie m undur półkownika te у  że gwardyi. 
Obok Xięcia Delfina jechał Xiąże de C hartres;  
Xiąże Orleanu znaydował się po lewey stronie 
K ró la  , za którym  jechał świetny sz tab , złożony 
przy.iaymniey ze i 5 o jenerałów, na czele k tórego 
postrzegano m arsza łków , Xiążąt: T aren tu  i  R a- 
guzy, jakoteż Margrabiego de L au ris to n . I I .  K K .  
W  VV. Xiężna Delfinowa, M a d a m e  Xiężna B e r ry ,  
Xięzna i Xięzniczka Orleanu, jechały tuż w  licz
nych pojazdach. K ró l  Jm ć  w przejeździe w itany  
b y ł  ciągle jednogłośnemi okrzykam i: N iech  ż y je  
K r ó l! Też okrzyki powtarzano przy wjeździe na 
pole Marsowe. Łaskawość, z jaką J. K .  M. odpo
wiadał na te dowody miłości, w ięc e j  jeszcze wzmo
gła żywość tego pierwszego popędu serca 5 w i
dziano, iż K ról uszczęśliwiony b y ł  szczęściem, któ
re  rozlewał.

Zdaje się atoli, iż obawiano się wyrazu uczuć 
nieprzyzwoitych, w  szykach gwardyi narodowey: 
niektóre bowiem osoby, kazały tosdftó pomiędzy



legije, nieco wprzódy przed przybyciem Królew* 
skiem, uwiadomienie, w  którem upominano gw ar- 
dyą narodową, ażeby powściągnęła wszelki ihny 
okaz, prócz okazu swr jey miłości dla Króla, i p rzy 
wiązania do prawa fundamentalnego Monarchii. 
Pomimo tey mądrey p rzes trog i, okrzyki, więcey 
jak nieprzyzwoite, dały się słyszeć w czasie prze
glądu. Oto są szczegóły, ogłoszone przez większą 
część dzienników, bez różnicy stronnictw ;

„N ayp itrw ey  w 2giey legii,chwilą po przejeździe 
J .  K . M. jeden Z gr^nkdyerów 2go batalionu, przy
dał do okrzyku powszechnego Niech iy je  K r ó l!  
w y k rzy k u icn ie : Przecz ministrowie• Marsżałek
Xiąże Reggio  chciał kazać aresztować tego, k tó 
r y  się z tem dał słyszeć, lecz ukrył się pomiędzy 
szeregi, a jeden z oficerów, podniósłszy szpadę nad 
g ło w ę , dał znak do nowego okrzyku N iech ży je  
K ró l, k tó ry  był powtórzony przez cały pluton.

„  Mijając daley fron t innego p ó łk u , posły
szał K ró l Jm ć nieprzystoyne wykrzyknienia żoł
nierza , k tóry  nie mógł powściągnąć głosu urazy 
przeciwko ministrom; J. K .  M. zatrzymał się, i wy 
rzekł szlachetnym a mocnym głosem: P rzyb y łem  tu  
do odebrania hołdów mojego ludu,nie zaś przestróg , 
i  wyrażając swoje Królewskie nieukontentowame 
z tey nieprzyzwoitości, J. K .  M. polecił ,  ażeby 
gw ardya narodowa została zniesioną i zdegrado
waną. W yraz  twarzy J .  K . M. żywo przeniknął 
świadków tey sceny, z k tórych wielu usiłowało 
zatrzeć nieuszanowanie swojego towarzysza, w y
krzykując niech ży je  K r ó l!  winowayca zaś ko
rzystał z tey okoliczności w uniknieniu kary.

„Pom iędzy  okrzykam i, które się wznosiły 
przeciwko ministrom, ze wszystkich szeregów, u- 
waźano szczególniey wykrzyknienie jednego z żoł
n ierzy gwardyi narodowey, który niepomny czci, 
jaką powinna by ła  natchnąć obecność Monarchy, 
powtórzył z uporem też same odgłosy, w chwili 
naw et przejazdu J .  K« M.-y- Hrabia de S t  Rom an, 
dowodzący tą  le g i ją , rozkazał aresztować te
go żołnierza , k tóry  dawszy słowo stawić się do 
aresztu, pozostał wolno w  szeregach. Te są w y
padki szczególne, zaręczone nam przez wielu świad
ków przytom nych; równie też jest niezaprzeczo
ną, iż nader liczne w ykrzyknienia dawały się sły
szeć także w wielu leg ijach ,  w miarę tego, jak 
Ki*ól Jm ć je przeglądał. Nie należy się hynay- 
mniey dziwić, że te poruszenia naganne, były tak 
mnogie, w iedząc, iż po wielu  legijach , przebie
gali szeregi roznoszący niejako w yraz rozkazu, ce
lem  rozszerzenia oznak zniewagi i nieukonten- 
towania, na które się, wespół z nami, żalą się wszy
scy praw dziw i rojaliści.

„  Zakończym te szczegóły, nadto już za
smucające, przytoczeniem sceny, która bez wątpie
nia w  osobach nierozważnych wzbudzi żal, za o- 
braźenie swojego M onarchy. Gdy J .  K .  M. sta
n ą ł  przed gtą legiją , strzelec z 2giey kompa
nii lgo batalionu wyszedł niepotrzebnie z szyków, 
jakby  chcąc mówić z K rólem ; szczęk broni i na
g łe  wysunięcie się tego żołnierza, spłoszyły nieco 
konia J. K .  M. Chociaż nie było pozoru niebez
pieczeństwa, P . R ossigneux  jednak, dowódzca ba
talionu, puścił się do Strzelca, aby go schwytać; 
X iąże Orleanu i Marszałek Xiąże R eggio  zbliży
l i  się w teyże chw ili  do Króla, który  podzięko
wawszy łaskawie P . R ossigneuv  za jego gorliwość, 
kazał zbliżyć się gwardyakowi, i  wsparłszy się na 
ko li  s io d ła , zapytał go, z wyrazem naylkfiwszey 
dobroci, co go do tego kroku przynagliło? Żołnierz 
tak  by ł  zmięszany myślą, iż jego postępek zle wy
tłumaczono , że nie mógł się inaczey uniewinnić, 
tylko wyrazami, przeryw anem i płaczem.

„ P .  JKericart de T h u r y , dowódca {legii, ży
w o  także upomniał tego Strzelca, który; nie prze- 
stawał składać się niewinnością swoich zamiarów.

D n ia  5  m a ja .
(e Gazety Warszawskiej).

Onegday zrana po  Mszy ś. odpraw ił  K ró l  
J m ć  Radę M in is t ró w , k tó ra  3  godziny trwała. 
Z n a jd o w a ł się na niey D elfin . Rozchodzą się w  
te y  m ie rz e  ro z m a ite  p o g ło sk i.

• M in is te r  skarbu p o d a ł d . І  h. m. I z b ie  Paró,
■ dwa projekta d 0 p raw a względem w ydatków  w n  

Ku 102D 1 1020.
— D n ia  6  —

, W c zo ra  zrana D elfin  odpraw ił  przegiął 
dwóch połkow gwardyi na polu Marsowem. To, 
w&rzyszył mu Xiążę Reggio.

K ró l  Jm ć  postanowieniem z d. 28 z. m. na- 
kazał zaciąg 60,000 ludzi do woyska, z klassy roku

Oficerowie 8mey legii rozpuszczoney gwar- 
dyi narodowey, umieścili w Gazecie Codzienner 

'oświadczenie przeciw pogłosce, jakoby w tey le- 
gil słyszeć się dało głośne i powtarzane wołanie 
a bas les M in is tres , i  tym podobne. Donoszą oni 
iż trzech wydało okrzyk, a jeden tylko tak głośno, ii 
mógł bydz słyszany, i ten został natychmiast areszto
wany, to jest, dał słowo, że dobrowolnie stawi się 
w areszczie. Dway inni tylko od sw ych towarzy
szów słyszani byli.  J

K ap itan  Thom asin  z gw ardyi narodowey 
przesłał tak ie  do G azety  C odzienney  list z zape
wnieniem, iż w  kompanii jego dowództwa n o  lu
dzi wynoszącey, jeden się tylko odezwał d bas le 
JH im stere ; a i ten um ilk ł natychmiast, jak mu to 
K apitan  naganił. W  całey 8mey legii, do którey 
kompania Pana Thom asin  należała, było tylko іо 
osób, które podobne w ydały  okrzyki. W  4 tev 
legii podobnież. J

Dnia 3 o z. m. uwolniono z aresztu wszystkich 
gwardystów, którzy w hotelu B ezancourt uwię
zieni byli za uchybienie karności.

Słychać, iż Xiążę R a g u zy  (M a rm o n t) prze
znaczony jest na Posła do jednego ze znakomitych 
Dworów  Europeyskich .

Szkoła rzemieślnicza w  C hałom , założona 
przez zmarłego Xięcia Larochefoucauld) będzie 
z rozkazu M inistra spraw  wewnętrznych zamknię
tą  w  dniu 1 lipca r.  b.

i> A N I J A.
K o p enhaga  dnia  2у  kw ietn ia . 

e (Journal de St. Petersbourg.)
Dnia 19 b .m . przybył tu  z Chrystyanii pię

k n y  statek p a ro w y ,  bardzo wygodny dla podró
żnych. Przywiózł on listy wyprawione d. 17 z C hry
styanii i  innych  mieysc Norwegii. T e ,  które by
ły  pisane do Niemiec , wyszły d. 20 do Lubeki 
na statku parowym XięZniczka W ilhelm ina . Sta
tek Chrystiam ki, opatrzony machiną w  sile równey 
80 koniom, ma służyć do utrzymywania raz na ty 
dzień, od i 5  kwietnia do końca października, kotn- 
munikacyi , pomiędzy Chrystyanią a Kopenhagą 
zawijając zawsze do Gotenburga. Łatwo się p0y- 
mie użyteczność tego przedsięwzięcia i  pośpiech, 
z  jaką korrespondencya z krajami niemieckiemu 
odbywać się może, pomniąc na to, iż osoba, k tó
ra  wyjechała a. 17 z Chrystyanii do G otenbur
g a  i  Kopenhagi, mogła powrócić d . 22 do C h ry 
styanii.

— K o d ex  karny  Duński, otrzymał niektóre 
modyfikacje. K onfiskata upadła, rów nie  jak w y
gnanie ; zastąpiono je karą  uwięzienia w domach 
popraw y . W ykraczający  w rzeczy druku, zamy
kani są do więzienia stanu w Christiansoe ; w y
kroczenie to prócz tego, pociąga za sobą utratę 0- 
bowiązkow i zaszczytów. K a ra  jednak wygnania 
pozostała na xięży katolickich, którzy by n aw ra 
cali, i  na duchownych protestantskich, zmieniają
cych religią, bez dozwolenia M onarchy.

A  U 8 T R г  A.
TVledeń dn ia  26 kwietnia*

(Journal de St. Peterebourg.)
List  z K g in y  pod d. 21 marca, pochodzący 

z bardzo pewnego źródła, uwiadamia o rozlicznych 
szczegółach, tyczących się ostatnich działań wojen
nych, w tych  krajach, w  osnowie następującej: 
„K ara isk ak i  utrzymuje się ze swemi w o jskam i w  
pozyc ji  K era cyn i, do pół mili na północ P ire u s ;  
Gordon z i 5 oo ludzi zna jduje  się w  F a lerze , w  
jik ro p o lu  jest 1100 ludzi, lecz z tych połowa cho
ruje. Seraskier, k tórego siły liczą do 7 lub  8000
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ludzi, zaymKje część P ireu s , wszystkie wyżyny 
około A ten  , jakoteż samo miasto. Półkow nik 
Crordonjzbyt nieukontentowany z przyczyny małego 
społdziałania G reków , którzy wylądowali pod je
go rozkazami w  pierwszych dniach lutego do Pi*  
г е ш , i zatrwożony porażką, k tórey  przed niejakim 
Czasem doznała w ypraw a pod dowództwem W a s -  
sa i Burbachi, pow rócił do Salaminy, zkąd popły
ną ł  do Eginy, i mało już okazywał chęci należe
nia do działań poźnieyszych. Lecz na Żywe p ro 
śby rządu Eginskiego i Karaiskakiego, k tóry  b y ł  
p rzyby ł  w tymże czasie, skłonił się do pow rotu  
do Feleru , i do przyjęcia dowództwa nad woyska- 
mi, stojącemi w  tym porcie pod rozkazami 3. No- 
tary, Makryzanniego i Inglezego.
• akropolitański,którego połowa choruje
J tk  o.tem już doniesiono, nie c ierp i  niedostatku ani 
zboza,ani wody, lecz zupełnie pozbawiony jest drze- 
wa;dla upieczenia cokolwiek chleba, muszą opalać 
m ałe piece jęczmieniem. Braknie; mu też mięsa!
J (co naydotkliwsza) lekarstw, tak dalece, że co
dziennie umiera wielu  chorych, hez pomocy.

”  VX teY tw ierdzy, każdy chce dowodzić, a 
n ik t  uległym bydź niechce; ztąd naywiększy w y
nika nieład; sami tylko kapitanowie Kriez^ty, M a
niero , Simeon i  półkownik Fabvier jeszcze za
chowują nieco władzy. Smutne te wiadomości 
o stania rzeczy w A kropo lu ,  doszły po części przez 
wysranych, k tórzy potrafili  p rzem knąć się przez 
dnoz nieprzyjacielski w  nocy, i  dostać się do F a 
len i ,  po częs'ci przez, umówione znaki. Doda
wano, że w  ra z ie , gdyby garnizon nie otrzymał 
prędko p o m o cy , gotów jest opuścić cytadellę, 
przerżnąć się przez obóz nieprzyjaciela, i  naykrót- 
szą d ro g ą ,  przez lasy oliwne, połączyć się z K a-  
raiskakim. Jeśliby K araiskak i z Gordonem ude
rzy li razem wp/tępnym bojem na obóz S erask ie ra , 
a  przez dobrze ułożoną operacyą wszystkie kor. 
pusy spoinie działały, m ógłby  Beszid basza zostać 
przynaglonym do odwrotu.

„Jenera ł  Ryszard C hurch , przedtem zostający 
w  służbie angielskiey, a poźniey w  neapolitaóskiey, 
p rz y b y ł  w p ierw szych  dniach b. m. z K o rfu  do 
po r tu  B iza ti. B y ł  on wprzódy zawinął do C astri, a 
po k ró tk im  pobycie, popłynął na fregacie Cam bri- 
«?г, pod dowództwem Kommodora Hamiltona, do 
Aginy, dokąd przybył d. i 5  marca i  był przyję
ty z wielkiemi oznakami radości i szacunku. D. 
i 5 popłynął by ł  do P oroś, zkąd powrócił do C a- 
s tn ,  celem dokładania wszystkich usiłowań ku  
stłumieniu poróżnień, zachodzących pomiędzy 
dwoma zgromadzeniami narodowemi, a które uprzą
tnąć dotąd napróżno usiłowano. Słychać, iż jenerał 
Church  p rzyym ie na siebie dyrekcyą wszystkich 
interessów greckich.

,, L ord  Cochrane p rzyby ł  d. 18 m arca  do 
? or°*' z ЬгУ£іе т  0 16 działach lSfuntowych, pod 
banderą grecką, i z gali jotą własną pod banderą 
angielską. W y s ła ł  wnet jednego ze swoich ofice
ró w  z depeszami do rządu Egińskiego- Oficer ten 
pow rócił teyże nocy do Poroś. Że zas' osada b ry 
gu  składała się tylko z 60 ludzi, lord przeto doma
gał się wzmocnienia. Posłano mu 60 hydryotów; 
lecz  ci żadnym sposobem nie chcieli poddać się 
karności przepisaney od lorda Cochrane, a nay- 
bardz iey  opierali się złożyć b roń  swoję w  arse
nale brygu; musiano zatem natychmiast na ląd 
ich odesłać. Poczem, lo rd  umyślił posłać swóy 
b ry g  do Eginy; przybył on tam dzisia, i zabrał 
m ay tków  ipsaryotskich, jak się zdaje, skłonniey- 
szych do przyjęcia systematu regularnego, k tó ry  
lord C ochrane  chce zaprowadzić na statkach 
greckich , wziętych pod swoje dowództwo.*6

i u ’ .?1 t0 ’=h  w,dzenie się, miało na celu obmy
t a  sposobowc pojednania stronnictw, zabnrzają-

p r z Y S t a ^ n ^ 5 Ze’ ”  tynJ zamiarze> Kolokotrooi przystał na nowe zgromadzenie narodowe, zwoła-
eA ,.ith J JamU a’ " ,10skl Ы і?сеУ niedaleko P ia d a ,  
gdzieby wszyscy deputowani, znaydująey się w E -  
ginie, równie jak Kastryyscy, połączyli się dla u- 
Г Г Г  nowego rządu; lecz warowano, w na- 
grodę tego ustąpienia, ażeby lord Cochrane  bvł 
mianowany naczelnym dowódzcą wszystkich sił 
m orsk ich , a jenerał C h u rch , naczelnym dowód-
®1 Г ° Г к r .eg a la rny=h. Przydają, i i  Zayrni, na
czelnik rządu w E g m ie ,  zgodził się także na u- 
two,.zenie nowego zgromadzenia w D a m a la , za
strzegając jednak ze swey strony, aby to zgroma
dzenie 1 rząd z niego w ynikły , formalnie uznały 
wszystkie akta dawnieyszey administracyi. 3

W ypadki p ierw szych sporów zgromadzenia 
w  JJamala. me są jeszcze wiadome.

Kommodor H a m il to n , k tó ry  się znaydowat 
w  o m irn ie , gdy odebrano doniesienie o bliskiem 
zgromadzeniu w D am ala . Wyjechał nagle ze swo- 
]ą iregatą; lecz dokąd, nie wjadomo.

Zapewniają, iż Lord  Cochrane  nie wyruszył 
na wyprawę, k tórą  by ł  zamierzył, i  że z nadzwy- 
czayną czynnością zaymuje się uorganizowdaniem i 
uzbrojeniem eskadry greckiey. M ia ł atoli dopie
ro jedenaście statków zebranych w Z ea ;  wyma
ganych zaś przezeń 2,000 m a y tk ó w , wyspiarze 
dac nie chcieli, pókiby w żołdzie, jeden miesiąc za 
trzy  m e był policzony.

Dowiadujemy się, iż dowództwo fregaty H e -  
las jeduomyślnie poruczone zostało Miaulisowi, 
Apostolemu zaś, dowództwo brygu  Nelson, wysła
nego przez komitet lond y ń sk i; L ord  Cochrane , 
ciągle utrzymuje swoję banderę admiralską na b ry 
gu, którym przybył do Grecyi.

Przed swojem rozwiązaniem, rząd Grecki w  
Łgime, wydał p rok lam acją  następną. „Ponieważ 
„ s t a n  interessów wojennych w  A ttyce, wymaga 
„  blokady na morzu wszystkich brzegów w zato*
„  ce E re tryyskiey  i Maliackiey , jako też całego 

r ?  wyspy E u b e i , rząd przeto pomienioną 
„b lokadę ogłasza. W y s ła ł  już tam potrzebne si- 
„ ł y  morskie, mające, wedle zwyczaju, wszystkie 
„  prawa wojenne, przeciwko kryjomemu kandlo- 
„ w i .  Egina, 2 marca (18 lutego) 1827 r .”

Następują podpisy członków kommissyi r*ą-

T  U R C Y A.
Stambuł: dnia  лЗ  kw ietnia .

(Journal de St- Petersbourg).
L o rd  Cochrane znaydował się jeszcze d. 9 

kw ie tn ia  w P oroś, zebrano niektóre szczegóły o 
obeyściu się, jak tylko przybył do Grecyi. 

P ierwszem jego staraniem było  udać się do Ca- 
stris, gdzie, nie wysiadając na Jad, długą m iał na- 
ladę z Kolokotronim. VViadomo z pewnego źró-

K r ó lew stw o  S a s k ie .
D rezno  dnia  6  m a ja .]

(* Gazety Warizawskiey.)
Umieszczamy obszernieyszą wiadomość o 0- 

statmch dniach życia K ró la  Saskiego. W czora  
dotknięty został naród nayboleśnieyszym ciosemiuko- 
chany nasz M onarcha i Oyciec w tym dniu żyć 
przestał. Z n ik ł ju z  na  zaw sze K ró l ukochany! 
Jakaz^strata ogromna! Umysł nasz ciężarem smut
ku  1 żalu przywalony, jeszcze sig podnieść nie mo* 
ze, jeszcze myśli tey prawie pojąć nie możemy, że 
drogi nasz Monarcha już więcey nie jest miedzy 
nami; Monarcha który  z tak  mądrem i p raw dzi
wie Uycowskiem przywiązaniem narodowi swo
jemu p an o w ał! Już  w  styczniu r. b. doświadczał 
nasz Pan ukochany, napadów boleści podagrycz- 
nych , bezsenności i osłabienia; co wszystko, zwła
szcza przy jego w ieku podeszłym, zatrważało nas 
o jego życie. Jednakże w połowie marca, za po
mocą mocney jego natury  , i troskliwości lekar-  
skiey znikły te dolegliwości, a z niemi i  nasze 0- 
bawy; z końcem bowiem tego miesiąca, mógł już 
wyjechać na polowanie , bywać w  teatrze, i zwy- 
kłemi zatrudniać się czynnościami. T ak  więc dzień 
2 maja był oznaczony do wyjazdu na letnie mie
szkanie do P iln ie , gdzie wszystkie przygotowania 
na przyjęcie K ró la  już poczyniono. Ostatniego je
szcze wieczora znaydował się K ró l  w dobrem zdro
w iu  i był wesołego hum oru  w teatrze, gdzie da
wano Precyozę, a dniem wprzódy baw ił kilka go
dzin na polowaniu.

Łatwo zatem wyobrazić sobie można, jak wiel
k ie  było powszechne przerażenie 3 gdy  w e środę



d n ia  a maja rano roseezla się nagle wiadomość, U  
K r ó l  mocno zasłabł w  nocy, Że pewnym rodzajem 
ароріехуі tknięty  zosta ł , i  w skutku tego wszy
stkie rozporządzenia względem wyjazdu do P iln ie  
wstrzymano.—Nieszczęściem ta  wiadomość smutna 
coraz się bardz iey ,  w dalszym ciągu czasu przed 
południem, potwierdzała, i wszyscy pogrążeni by li  
w  nayboleźniaszey o b a w ie ; lecz nakoniec przecie 
ku  w ieczo row i, okazały się znowu zaspokajające 
eyrnptomata; przytomność władz umysłowych wró
ciła, i  wszelkie odrętwienie już ustąpiło, a serca tak 
nasze naylepszą znowu nadzieją cieszyć się mogły. 
Nadzieja nasza i radość wzmagała się jeszcze bar
dziey nazajutrz? i  późniey coraz więcey pomnażać 
się zdawała gdy vv p iątek  d, ś  maja w południe, 
choroba nagle tak  niebezpieczny zw rot wzięła, febra 
się powiększyła, a siły tak rap tow nie  upadać za
częły, że już naysmutnieyszego tylko wypadku lę
kać  się było potrzeba. Boleść i rozpacz , żal i o- 
bawa, ogarnęły wszystkich umysły; dzwony zwoły
w ały  lud do kościołów,i naygorętsze modły wznosiły 
się do Wszechmocnego. Zamek b y ł  oblężony od 
ludu , dopytującego się z troskliwością o stanie zdro
wia ukochanego K róla , i noc cała zeszła w  nayo- 
kropnieyszey niepewności, Lecz niestety! pora
n ek  d. 5 maja pożądaney nie przyniósł pociechy, 
ale na domiar nieszczęścia i żalu, zaraz po 7 godzi
nie tę wieść okropną—że Oyciec Oyczyzny w tey- 
ze chw ili  spokoynie przeniósł się do1 wieczności, 
gdzie, za dobroć swoję i m iłość ,  któremito cno
ty  lud  swóy uszczęśliwiał, zasłużoną odbierze n a 
grodę, G łucha  żałość rozległa się w  mieście? i 
głos tylko rozpaczający boleści p rzeryw ał to okro
pne milczenie: bo zapewne nie było i jednego mie
szkańca, k tó ryby  nie miał jemu za co dziękow ać, 
k tóregoby zaufanie w nim i  nadzieja, kiedyżkol- 
w iek  zawiedzione zostały.

Tegoż samego dnia, jeszcze przed południem? 
woyska osadę tuteyszą składające, w  koszarach, na 
w  wielkim dziedzińcu wykonały przysięgę na w ie r 
ność, B ra tu  i  następcy wiekopomney pamięci zmar
łego Monarchy? X ięc iu  Saskiemu A n to n iem u  K le
m ensow i Teodrowi, (ar: d. 27 grudnia 1766 r.), 
a  po południu ogłoszoną została proklamacya z d.
5 maja, k tófa  zawiadamiając naród o nastaniu no
wego rządu, nakazuje wszystkim władzom, ażeby 
jak dotąd wszystkie swoje czynności tymczasowo 
aż do dalszego rozporządzenia, w imieniu nowego 
M onarchy, p rzy  zachowaniu dawnych pieczęci, do- 
pokąd  nowe dane im  nie będą, wykonywały. T e
goż samego dnia po południu wyjechał dwór cały 
do P iln ie , gdzie przynaym niey w  teraźnieyszych o- 
kolicznościacli, aż do sierpnia zabawi. Sam K ró l je* 
dnakże codziennie przed i po południu d la  zała
tw ian ia  interessów rządow ych bywać będzie w  
mieście.

Dtieiay w  Niedzielę, dnia 6 maja odprawiło 
się nabożeństwo po wszystkich kościołach, na smu
tną  pam iątkę tak  wielkiey i boleśney straty, p rzy-  
czem odmówione zostały modlitwy za nowego K ró 
la, i  za pozoztałe po zm arłym  K ró lu  wdowę i cór
kę. O ! jakże liczne łzy wylało pobożne to zgro
madzenie, i jak wiele ich  jeszcze wylewają po ulo- 
bionym K ró lu .  Dnia dzisieyszego po południu 
przystąpiono do otworzenia ciała zmarłego Króla; 
przyczćm pokazało się, jak mówią, iż wszystkie wnę
trzności b y ły  w naydoskonalszym stanie zdrowia. 
W  mózgu tylko znaleziono pół łóta wodney w il
goci? k tóra  może tę skłonność do snu i  to nagłe 
zjawienie się odrętwiałości n e rw o w e y , sprawiała. 
Spodziewają się, iż biulletyn znalezionego takowego 
stanu ciała publicznie ogłoszony zostanie. Pojutrze 
zw łoki K rólew skie  pochowane będą, K ra y  cały 
вау głębszym smutkiem jest przenikniony.

— D n ia  11 —.
Dnia 8 b. m. zrana położono tn  zwłoki nie

boszczyka K ró la  F r y d e r y k a  A u g u s ta ,  na paradnym  
katafalu, w  pokoju audyencyonalnym, i każdemu 
dozwolono wchodzić od godziny lo tey  do i2 tey  w  
południe i od 6tey do w pół do 8mey wieczorem. 
O godzinie 8mey pochowano ciało ze zwykłym 0- 
brzędem  w  grobie K rólew skim , pod kościołem 
dworskim katolickim.

H i  1 2 p  a  ń i  у £: N
'M a d ry t dn ia  22 kw ietn iu  i 

(z Gazety Warszawakiey.)
P o  odebraney tu  wiadomości o miattdWBiti 

Pana  ̂C anning  pierwszym M inistrem ? rozchodzi 
się wieść o odmianie M inistrów  naszych.

Cąła ta część narodu, k tóraby  rada widzieli 
zaprowadzony w  Portugalii  systemat rew olucyy- 
ny, w nadziei, że kiedykolw iek przeniknąłby i dat 
Hiszpanii, zhplem  serca pogląda na środki przez 
nasz rząd przedsięwzięte. W iadom ości od ko rp u 
su obserwacyjnego nie zaspokajają jey wcale; nasze 
woyska, ze  U k  powiemy, przez połowę obozują 
na gruncie Portugalskim; wszystkie plany kam 
panii już ułożone; Jenerałow ie czekają tylko roz
kazu, a żołnierz gotów uderzyć na nieprzyjaciela, 
którego zdaje się, że nasze przygotowania p rz e ra 
ziły niezmiernie. Konstytucyoniści rozłożeni nad  
g ran icą ,  z pospiechem cofnęli się ku K oim brzey  
zkąd nie śmieli ukazać się aż za przybyciem od
działów woysk Angielskich, k tó ry ch  siła nie jest 
nam wiadoma ; od czasu tego połączenia , woysko 
Bejencyi zajęło część prow ineyi w bok  V iseu  w  
W yższey  Beirze; znajduje się w tw ierdzy A lm e id a  
i Castellobranco. Jen e ra ł  ѴІІІа-РІог, jak mówią, 
objął dowództwo w  A Jm eidzie , zkąd gońca po 
gońcu wysyła do L izbony . Tymczasem woyska 
nasze wzmacniają się co dzień; oddziały, które x<vy- 
szły z Arragonii, W a len cy i  i Kata lonii wkrótuS  
przybędą.Nie zapomniano żadnych środków opatrze
n ia magazynów, a przed wyyściem półki dortały żołd 
piętnastodniowy. Zdaje się, iż jest zamiarem szybko 
postąpić na przód, i z tego powodu żołnierze bardzo 
lekkie mają pakunki.A  kiedy tak czynne środki w y
konywają się w  Estremadurze, zarazem w Dawney- 
Kaatylii ,  Jene ra ł  M o n e t odbiera rozkaz jak nayśpie- 
sznieysze czynić przygotowania; w tey chw ili  powd- 
nienby się znaydować w C iudad-R od^igo , gdzie jest 
dowódcą. Osada tey  tw ierdzy będzie wzmocniona 
jednym batalionem 3 go p ó lk u ,  k tdry  za jm ow ał 
Salam ankę. D w a szwadrony pólku  5 go Іѵккіеу 
jazdy opuszczą Z a m o r ę , udając się do" A lka.nizds  
l  Carb a j aleś.

W oysko Portugalskie i Angielskie, stojące na 
granicy, ma wynosić ogólnie blisko 18,000 ludzi.

Od niejakiego czasu powiększyły się tu o k ra 
danie kościołów. W c zo ra  okradziono wśród dnia 
kościoł ś. Tom asza.

Amerykanie Hiszpańscy z now ych krajo'w 
Am eryki południowey i М ехуки przyby li  w  zna- 
czney liczbie do E uropy , aby ze spieniężonym w 
Ameryce całkow itym  swoim majątkiem osiedli w  
Hiszpanii. Gdy zaś przybywszy dó E uropy
dowiedzieli się , w  jakim stanie dawnieysza 
ich oyczyzna zostaje , odstąpili od swego 
zamiaru, i częścią w  Anglii, a częścią w  różnych 
miastach handlow ych F ra n c u z k ic h , jakoto : w  
B o r d e a u a M a r s y l i i ,  P a r y ż u , R o u en  i t. d. pp- 
osiadali. S łychać ? iż przyby łe  tym sposobem 
rozmaite osoby, mają blisko 5 8 o milionów realów  
gotowizną. Rząd Hiszpański, czując to dobrze, jak 
korzystną w rozmaitym względzie byłoby rzeczą ,  
aby ci dawnieysi jego poddani osiedli w' Hiszpa
nii, jako w  kraju niegdyś swoim oyczystym, w y 
dał do n ich  wszystkich pew ny rodzay amnestyi 
czyli okólnika, w k tó rym  wyrażono: „Niezgody , 
k tó ry ch  wam tak  przerażający obraz zrobiono, są 
tylko urojone ; będziecie mieć zupełne bez
pieczeństwo dla waszych rodzin i majątków, a 
to bez żadnego względu na wasze zdania polityczne , 
i  w każdym razie zapewnia się wam przyzwoita 
opieka.,, Niedawno posłano z M a d r y tu  rozkaz do 
G renady , aby wszystkie sp raw y w olno-m ularskie 
zostały odsądzone.

— D n ia  2 4 . —
Od k ilku  dni słychać o bliskiem p rzybyciu  

lociotysiącznego korpusu Francuzkiego, złożonego 
z piechoty i jazdy, mającego odbyw ać służbę w tu -  
teyszey stolicy, poczem wszystkie korpusy  g w a r-  
dyi K ró lew sk iey  mają się udać na granicę P or
tugalską. Cała granica od strony P ortugali i  jest 
osadzona A n g lik am i, mającymi liczną ar ty l lc ryę  
i  rozmailemi pułkam i jazdy. W o zy ,  konie іп ш !у Р 
zakupiono po większey części w Hiszpanii».

DODATEK.
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DO DATEK DO GAZETY KUIiYERA LITEWSKIEGO N 57;
W iln o  dnia i  6  M a j'

P o r t u g a l i a .
L izbona  dnia  20 kw ietnia•

(z Gazety Warezawskiey.)
Rząd nasz kazał urządzić lmi ją telegraficzną 

do północnych prowincyi i A len te jo  , aby mógł 
mieć niezwłoczną wiadomość o wszystkiem, co się 
dzieje w Hiszpanii. . . . z

K rólew na Rejentka postanowieniem z dnia id 
b. m. ogłosiła amnestyą i całkowite przebaczenie 
dla wszystkich poddanych Portugalskich, za jakie
kolwiek zbrodnie polityczne lub buntownicze wy
s tęp k i , popełnione od dnia Si lipca r .  z*, az do
tychczas. Od lego przebaczenia wyry mu ją się 1 
mają bydź sądzeni podług surowości p raw a : 1) 
Wszyscy wyżsi officerowie woysk lądowych lub 
morskich, którzy podbudzali, lub w jakikolwiek 
sposób należeli do buntu przeciw oyczyźnie 1 pra
w em u rządowi; 2 ) W szyscy  office.rowie i urzędni
cy cywilni) tak lądowi jak morscy, jakiejkolw iek 
bądź broni lub wydziału , z igo lub 2go stopnia, 
lub ze sztabu głównego, którzy przeszli na stronę 
buntowników; 5 ) Wszyscy naczelnicy, lub dowódcy 
band podburzonych chłopów , znanych pod im ie
niem gieryHasów, czy to zebranych w kraju, lub 
po nieprzyjacielski! z niemi zza granicy przybyłych;
4) Wszyscy członkowie buntów niczey ju n ty , tak 
zwanego nay wyższego rządu K rólestw a; 5) Na ko
niec urzędnicy i xięża świeccy lub zakonnicy, któ
rzy przeszli na stronę buntowników, albo z nay do
wali się z nimi w ich  niegodnym napadzie na 
własną ojczyznę.

A n g l i a ;
L o n d yn  dnia  5  m a ja .
(z Gazety Warszawskiey).

Niedawno były L ord  Kanclerz E ldon  odwie- 
w iedził K ró la  J mci w pałacu St. J a m e s , i z 
w łasnych rąk  M onarchy otrzymał na dowód jego 
życzliwości, piękny srebrny  puhar  wyzłacany; na 
pokrywie jest taki napis: P odarunek J . K . M ci 
Jerzego IV dla szacowanego i znakom itego jeg o  
p rzy ja c ie la  John H rabiego E ldon , L o rd a  K a n 
clerza  A ngielskiego, p r z y  oddaleniu się jego  z  u- 
rzędu  w roku  1827.

Gdy niedawno twierdzono, iż teraźniejsze za- 
wikłane położenie Anglii, wymaga koniecznie u- 
trzymania pokoju» odezwał się Ran Canning:^ 

Konieczna potrzeba wydobycia Д г^ іі і  z położe
nia zawikłanego, jest jeszcze silnieyszą pubudką do 
woyny; lecz mówię o woynie? w któreyby Anglia 
wiele zyskać mogła, a mało, albo nic nie stracić,,, 
Do jednego ze swoich przyjaciół rzekł niedawno: 
n Jestem bardziey za tem, co się rzeczy wiście dzie
je, niż za tem, co się stać może; celem mojey po
l i ty k i  jest Anglia. >? Podobne zdanie w ynurzył 
Pan  G ran t w osta tn ie j  mowie o prawie^ zbozo- 
wem: „  Cudzoziemcy (rzekł) nie wątpią» iż zmia
ny  w naszym systernacie zakazowym, zmierzają do 
własnych naszych korzyści; ale ponieważ z te у 
zmiany, obiecują sobie również korzyści, podobney 
więc wspaniałomyślności możemy się spodziewać 
z ich strony; w przeciwnym razie mamy praw o 
zapobiegać, aby nasze у wspaniałomyślności nie na
dużywali. ” W ychodzi teraz mnóstwo pism za 
Panem  C anning  i przeciw niemu. Między inne- 
m i zapowiedziano pisemko pod tytułem; D em a
skow any W ie lk i W e z y r , czy li uw agi nad  w dzie
ra n iem  się P a n a  Cąrming do za u fa n ia  pow szech-

^  W  zeszłym tygodniu przybył tu  Pan M a cu -  
in , poseł Cesarza marokańskiego. Jest on wyzna
nia moyżeszowego» i dawniey już jako kupiec b a 
w i ł  w Anglii. Przywiózł 6 koni arabskich 1 KU

SI V. 8. 1827 Roku.

ka mułów w podarunku dla K róla  Jmci; lew i  
lwica zdechły w drodze.

W  kraju М еху kańskim powiększył się ody 
byt towarów europeyskich, a wyroby rękodzielni
cze niemieckie mają pierwszeństwo. ,

List z H a w a n n y  pod d. 16 lutego wyraża: 
„ P rz ed  kilką dniami zbuntowało się blisko 100 
Murzynów z plantacyi kawy Pana Lombollo, w ob
wodzie S t. M a rc . Ludzie ci dopiero od roku są 
z jednego kraju sprowadzeni z A fryk i.   ̂ Nie mieli 
zadney zmowy z dawnemi Murzynami, względem, 
swego spisku, i zadali śmierć dozorcom swoim, o- 
raz 8 lub 10 ludziom obojey płci.  Zaczęli ró w 
nież popełniać zdrożności w przyległych plantacy- 
ach, dopóki znaczna liczba ludzi b iałych nie na
deszła i ich nie odpędziła; uciekli do lasów, gdzie 
wszystkich powoli schwytano, oprocz 5 o, k tórzy 
się sami na drzewach powiesili. ”

Pan Canning miał dziś długie posłuchanie u  
K róla  Jmci. Oddział woyska naszego popłynie do 
K anady.  Trzy okręty otrzymały rozkaz, aby w  
L landy i wzięły żołnierzy. .

Dnia 2 b. m. było pierwsze posłuchanie u  
Lorda JJudley W a r d , nowego Sekretarza Stanu 
interessów zagranicznych. Znaydowali się na nim 

. wszyscy obecni tu posłowie krajów europeyskich 
i amerykańskich. W spom niony Lord , baw ił  za
wsze prawie za granicą, oprócz dwóch lub trzech  
lat ostatnich, i dla tego jest znany wielu dworom, 
europeyskim. Posiada znaczny majątek.

Z  powodu zmnieyszenia płacy, robotnicy, u- 
zyci do drogi podziemney pod T am izą , nie chcą 
pracować od przeszłego tygodnia.

P  R U S S Y. 
j Berlin dnia  i5  m a ja .
(1 Gazety Warszawskiey.) e 

K ró l  Jm ć dał onegday posłuchanie przyby
łemu tu z D rezna  K rólewsko-Saskiemu Rzeczy
wistemu Taynemti. Radcy , Dyrektorow i Ministe- 
ryum  inleressów zagranicznych, jenerałowi majo
rowi MinkwitZy  i  Królewsko-Saskiemu jenerałowi 
porucznikowi i jenerałowi adjutantowi W a tz d o r f f  
Pierwszy' złożył pismo, donoszące o zgonie K ró la  
F ryd eryka  A u g u s ta  i  objęciu rządu przez K ró la  
Saskiego A nton iego ; drugi zaś nowy list wierzy
telny, jako nadzwyczayny poseł i pełnomocny M i
nister przy Dworze naszym. >

Cesarsko Rossyyski Rzeczywisty tayny R ad
ca i Sekretarz Stanu H rab ia  Gapo d  I s t n a ,  w y 
jechał do Petersburga.

N i e m c y *
Od brzegów M e n u  dnia  4  maja.

( t Gazety Warszawskiey).
Słychać,iż bankier R otschild  we F ra n k fo rc ie  

podjął się dać pożyczkę, którą izby portugalskie u -  
ehwaliły. Gonieę z P a ry ża  miał przyw ieźć za
w arty  w' tey mierżb układ. M ów ią także, iz rząd 
angielski ręczył za wspomnioną pożyczkę.

Niedawno na sessyt Izby Deputowanych W i r -  
tem bergskich , oświadczył Baron C olta  w  mowie 
swojey: „W iadom ość o traktacie  handlowym z 
Ваѵѵагуа wzbudza nayczulszą wdzięczność. Dw ay 
mądrzy Monarchowie, zajęci dobrem swoich lu
dów, okazali przez to, iż uznają potrzebę przywróce
nia handlu wolnego między swemi krajami 1 uchyle
nia ścieśnieri przemysłu. W szystko  to jest dziszape- 
wnionem dla Baw aryi i W irtem berga. Odtąd Ba- 
■warczyk nie będzie zyskiwał z W irtem berczyka ,  
ani W irtem berczyk z Bawarczyka ; lecz oba ró 
w nych korzyści z handlu z sobą używać będą.

P o z w o lo n o d ru ko w a ć - Z  p o le c e n ia  J T T .  L ite w sk ie g o  
u d n d rzey  S u c h a r s k i  R z e c z y w is ty

W o je n n e g o  G u b e rn a to ra .  
R a d c a  S ta n u  i  K aw aler*

\w  D r u h a m i  R e d a k c j i .



.

i i  W  sjkatdk  ш *аіa łe y  w  P o l i c y  i  M te y śk  ie y
W i l e ń s k i e j  g maja teraźnieyszego mca po p ro -  
ł b a c h  kommissoryatskiego komm issyouerstwa 7 
klassy W .  Tom aszew skiey  z dołączeniem d o k u 
m en tu  na summę należny od lekarza  Z eyd le ra  
101 r.  s reb rem  1 i , 4 5 8 . rub li  assygnacyynych, re 
zo luc j i ,  n in ie jszą  pn b lik a tą  ogłasza się, iż b ęd ą  
p rz ed aw a ć  się z p u b l iczn e j  L i cy tacy i zastawione 
rzeczy tegoż Z ey d le ra  jako to :  kary ta  s t a r a ,  
lu lk a  p ienkow a w  s re b ro  o p raw na  z cybukiem, 
fo r tep ian ik  s tary , i ap teczka; zatem życzący ku
pić tak o w e  rzeczy zechcą jaw ić się na  ozna
czone te rm in y  18, 19 i 20 teraźnieyszego mca 
m aja  do S ąd o w n ic tw a  Policyi.  Maja 11 dnia 
1827 r ° k u .  Za P ry s ia w a  Hutowicz.

Suchock i S ek re ta rz  K oli.
N acze ln ik  S to łu  K onczalow sk i G ubernskl 

S ek re ta rz .

ftowe Xiązftu
1 O życiu Franciszka Karpińskiego, doktora 

filozofii i t- d. wiadomości zebrane przez X .  A n 
toniego Kormiłłowicza, Zgrom, X X .  Świec. S. 
W incentego  a Paulo, w W iln ie  nakładem i d ru 
kiem  N. Glucksbrga 1827. Znajduje się w W i l 
nie w X!ęgarniach: Glueksberga, Zawadzkiego i  
Żółkowskiego. Cena exemplarza srebrem kop. 5 o, 
z ryc iną  kop. 60.

1 O dpow iedź  n a  ogłoszenie W .  A dam a 
H nra ina  K om orn ika .  G dy W . H o ra in  K om or
n ik  ty tu łu jąc  się op iekunem  W .  Scholastyki 
H ora inów ny , pomimo rodzonych jey braci W  W . 
S y lw es tra  i Aloizego H o rai no w  pozw olił sobie 
w  d o d a tk u  K n ry e ra  L itew sk iego  pod N. 5 o dnia 
29 kw ie tn ia  idącego r .  dotykające opinią moją 
uczynić ogłoszenie, czuję po trzebę  umieszczenia 
odpowiedzi z rze te lnym  opisaniem tego interes- 
su. D e k re t  S ąd u  Ziemskiego W ileń .  w r. i 8 ś "5 
m arc a  29 d n ia  zap ad ły  i n ieappellow any, co się 
tycze W * Scholastyki H o ra in ó w n y  postanowił 
w  słow ach: „S um m ę exdo tacyyną r.  sr. i ,5 oo i n a  
,,w y p ra w ę  r.  s. 90 d la  teyże Scholastyki Horainó- 
„ w n y  aż do obran ia  stanu na  m a ją tk u  oyczystym 
„zapew niając...od sum m y r.s.Soo aż do  czasu o b ra 
b i a  s tan u  p ro  victu e t  am ic tu  rocznie p ro cen t  
„in q m m lita te  r.s. 21, jeśliby mieszkać przy b ra -  
„ ciach n ie c h c ia ła ,“  do p łacenia  p rz ezn a czy ł , 
i osobno za czas d w u le tn iey  n ićbytności p rzy  
b rac iach  r.s. 4 2  takiegoż p rocen tu  policzył, w y 
p rz ed a jąc  wiecznością fo lw ark  T erezd w o r  W  W .  
H ora inow ie  r. 1826 kw ie tn ia  29 d. піьеѵ pod
pisanem u, zostaw ili  summę d la  siostry p rzy są 
dzoną na tabe li!  do  op łacen ia  w  czasie i do 
p ro cen to w an ia  stosow nie do D e k re tu .  Zaległy 
do  czasu K u p n a  p ro c en t  op łaciłem  za kw item  
W .  H ora inow nie  natenczas , i ma aż d o tąd  o p ła -  
c ane p ro c e n ta  z podw yższeniem  n a w e t  ilości, 
oczeń k w i t  jey ostateczny d n ia  10 k w ie tn ia  i-  
dącego ro k u  w y d an y  p rzekonyw a; n a w e t  dla 
dogodności pod ług  u cz y n io n e j  odezw y do miey- 
sca  rezydencyi zes ta ł  o d e s ła n y ; w ięc mylnie 
W . A d a m  H o ra in  z dodan iem  innych n ie rze ieb  
Iiycb w y ra zó w  o nie wy p łacen ia  p ro cen tó w  przed  
publicznością uża la  się, a  co się tycze żąda
nego zdjęcia sum m y exdo tacyyney  do obrania 
s tan u  W .  H o ra in ó w n y  n a  T e rezd  worze ubezp ie
c z o n e j  D ekre tem  i osobno na  w y p ra w ę  d e te rm i
n o w a n e j ,  lubo  życzeniem jest moim pozbyć się 
tego  d łu g u *  a to li  d la  mojego bezpieczeństwa, 
a ie in aczey  mogę wypłacić , jak  za w spó lną k w ie-  
U o y ą  W W. H o ra in o w  siostry i b rac i  z uw agi

n a  «Baczenie D e k re tu  Ziemskiego. D la  tego od
w ażając  W .  Adam a H oraina bydź obcym  wzglę
dnie tego in te lessu, niemogłem naleganiu  jego 
za dosyć uczynići, choć może jego p o trzebom  w y 
p łacen ia  te у summy n a d e r  dogodnym byłoby.

Jan  G rob ick i A d w o k a t  S. G. L i t .  W ileń ,
T ak o w ą  odpow iedz dozw olono d ru k o w a ć  

dn ia  9 maja 1827 r o k u , Cenzor R a d c a  S ta 
n u  Ignacy Reszka.

1 U w iadam ia się grających w L o te ry ą  W a r 
szawską. że ty lko  do dnia 22 t. tu. B ilety na  
p ią tą  klassę 5  iszey L o te ry i  ta k  u S ubkol-  
te k to ro w  jak w k an to rze  moim w y d a w a n e  bydź 
mogą, i że każdy k tó ry  do  te rm in u  tego nie 
w y k u p i  swojego B ile tu  p ra w o  do  niego s trac i.

F r .  y o u  A u er.

1 A dam  i A n ton ina  G oław scy  nabyw szy w ie
cznością od J J P P .  W in cen teg o  i K oro liny  G r a 
bow skich  R adnych  W ileń , ,  D om  w W iln ie  pod 
N .  i o 4  na w ie lk ie j  Ulicy stojący, um ów ioną  za 
ony sum m ę ru b li  s rebr .  2,900 ca łk o w ic ie  J J P P .  
G rabow skim  w y p łac il i ,  oczem przekonyw a p r a 
w o k u p n e  w Sądzie G łów nym  W ile ń .  p rzyzna
ne, za k tórym  i in trom niksya  uczynioną została . 
Co, do wiadomości publiczney w Gazecie K u -  
ry e ra  L i t t .  podając , ostrzegają Publiczność: iż
by jeśli k to  m a jaką należność lub  p re tensyę  na 
tym dom ie o p a r tą  po sa ty s fa k c ją  do samych 
J J P P .  G rabow sk ifh ,  mających gotow e pieniądze 
re fe ro w a ł  się i nie puszczał tego na p rzew ło k ę ,  
gdyż J J P P .  Grabow scy dom ten  jako sw obodny 
w y p rzed a li  i um ó w io n ą  summę «pełna o d eb ra 
wszy, wszelkie p re te n s je  i d ł u g i , jeśliby jakie 
by ły  do  tego dom u rególow ane, sami uspokoić o- 
bow iązali  się. T a k o w e  ostrzeżenie czyniąc, jako 
ak to r  o wie podpisujem y. D nia  i5  maja 1827 roku .

A d am  Goław^ski.
A nton ina  Goław'sk.a.

D ozw ala  się d ru k o w a ć  powyższe ogłosze
nie d n ia  i 5  m aja 1827 ro k u .  Cenzor Ignacy  
Reszka.

W e d le  U kazu JE G O  IM P E R A T O R S K 1E Y
MOŚCI S am o w ład n ąceg o  Całą R^ssyą etc. etc. etc.

U rodzonym  A ntoniem u Józefow i, M icha ło 
w i, i dalszym sukcessorom zeszłego S tefana J a -  
now icza, Jan o w i U rbańsk iem u, G otlibnw i P o U  
lm anow i , lu b  ich su k ce sso ro m , pozew  przed  
S ąd  S p ra w  C yw ilnych  B iałostockiego i S oko l-  
skiego p low , z in s ta n c j i  U ro d z o n e j  F lo r e n ty n y  
z Smogorzew skich C h o d ak o w sk ie j  wynosi się 
oto: Iż zeszły S te fan  Ja  no wic z zamieszkały  n ie
gdyś w fo lw a rk u  D aw gie łaycaeh , mając do ze
szłego męża ża łł .  Mii b a ła  Chodaków skiego p re -  
tenssyą o ta la ró w  b ity ch  600, w łączy w szy  n ie 
słusznie i ża lącą  się nic jemu n iew in n ą  w  roz
poczęty process w Sądzie G łó w n y m  L i t t :  r ó 
w nież  niesłusznie a re sz to w a ł  1798 ro k u  dn ia  
7 lu ^ i  p rzez  zapozew  u su k cesśo ro w  zeszłego 
A ntoniego D ziekońskiego Podskarb iego  L i t t .  su -  
m m e jey w łasną  za szacunek nabytego od n iey  
fo lw a rk u  M achay łow  , w Pcie W o łk o w  yskim 
leżącego niedopłac . Чіа , a chociaż poźniey w- 
pretenssyi sw ojey od tychże sukcessorow  P o d 
skarbiego Dziekońskiego zos ta ł  zaspokojony, n im  
to jednak  nas tąp iło  D ziekońscy  sk ład a ją c  do 
D epozytu  b. P r u s k i e j  B ia ło s to c k ie j  R egency i 
summę na leżną  ż a lą c e j  się donieśli r a z e m , o 
założonym u siebie przez. S tefana Janowicza a-



tfeitcte i toczącym się w  G rodnie  processie, co 
b y ło  p ow odem  ze Regencya decydu jąc  rozp ła tę  
summy zalącey się po miedzy ich  k red y io ro w , 
k ła d ła  za w a ru n ek  zniesienia w p rz ó d  aresztu  
S te fana  Janow icza  , lubo  zaś to pew na, że ze
szły Janow icz  ca łk o w ic ie  należność swoja od 
męża żałł .  z rak  D ziekońskieh odebrał ,  i z tey 
p o k w ito w a ł ,  i d la  tego żadnych  k ro k o w  p rz e 
c iw  ża łł .  się nie przedsięwziął, ani się k ied y 
k o lw ie k  do jey funduszów  odzyw ał,  jednak  ob- 
ż a ł łn i  A ntoni Janow icz  i dalsi w spó ł  sukcesso- 
ro w ie  pomimo p rzekonan ia  s w e g o , że jak  oy- 
ciec icli żadnych słusznych nie m iał do żali. się 
s to su n k ó w , t a k  oni ty m b a rd z ie y  w szelkie choć
by nayrzeteluieysze p r a w a ,  przez  sam ą d a w -  
nośe czasu u t r a c i l i , pośw iadczyć jed n ak  o d a 
w n y m  zaspokojeniu ich oyca, (gdy ża ląca  w y -  
na leść  daney p rzez  tegoż Janow icza  kw ie tacy i 
n iem oże d la  t ru d n o śc i  zskom unikow ania  się 
z w iadom em i rzeczy o so b am i, i w ie lu  z nich 
n ieznaydow an ia  się już w życiu) niechcą , obża- 
łow an i zaś U rbański i P o llm an  do sarney ża lą- 
cey się mając p re tensyą ,  p ierw szy  o z łłch  4 5 o 
d ru g i  o ta l la ro w  5 i gr. 20 rozpoczowszy z żali. 
się processa w  Regencyi Biał., takow ych  jako 
niesłusznych k o n ty n u o w ać  z a p rz e s ta l i , i  ró w 
n ież  przez  samą daw ność  czasu w ięcey  2o Ie t-  
n im  niedotdiodzeniem pre tensye swoje u p ad k o 
w i poddali ; a  n ad to  o trzym ać na  sobie na  k a -  
dencyi styczniowey b. 1827 ro k u  w Sądzie  Cy
w ilnym  Biał. i Sokol. P t to w  kouw ikeyą  dozw o
lili. G dy jednak  żałł .  się d la  tak ich  ustanowio
nych  niegdyś processow , o d eb rać  nie może re- 
sztującey summy s w o je y , w  Depozycie R egen
cyi pozostałey, a t e r a z  лѵ Sądzie G łów nym  Biał. 
będącey , p rze to  za pozyw a obża łłch  edyk ta ln ie  
i żąda uznania i zadecydow ania:  że założone 
p rzez  obża łłch  na  summę żałł .  się C h o d ak o w -  
skiey w p rzó d  u sukcessorow  P odskarb iego  Dzie- 
końskiego. potym  w  Regencyi Białostockiey a -  
resztu , i byłe processa z iristancyi oyca obża łłch  
Janow iczow  w Ju ry zd y k cy ach  L i tew sk o  G ro 
dzieńskich , a  z iustancyi obżałłch  U rbańsk ie
go i P o l  Imana w  Biał. Regencyi,  żadnego te raz  
znaczenia i sku tku  mieć nie mogą , lecz jak  
za niebyłe poczytyw ać się pow inny  , o skasso- 
wanie nie ty lk o  tychże a resz tów  lecz i wszel
kich obżałłch  Janow iczow , Urbańskiego i P o ll-  
m ana jako zaspokojonych, aż nad to  przez  sam ą 
daw ność  czasu upad łych  i niesłusznie do ża łł .  
się s tosow anych pre tenssyy, o dozw olen ie  ża ł,  
o d eb ran ia  summy do jey należney  w  D ep o zy 
cie  S ą d u  G łł .  Białł.  pozostajacey , i  uw o ln ie 
n ia  żałł .  od wszelkiey  d la  obża łłch  o d p o w ie 
dzialności , o sądzenie kosztow  p ra w n y ch  pod  
inekwit<7cyą do m a ją tk ó w  i osob obżałow anych .

R oku  1З27 a P ryia 3 o d n ia  W o ź n y  św iad 
czę, iż tego pozw u kopią jedną W .  A n ton iem u  
Janow iczow ! w  F o lw a rk u  S iko rach  w  O b w o 
dzie i P o w iec ie  Biał. p o d a łem , d ru g ą  d la  d a l 
szych zapozw anych  jako  n iew iadom ych z zamie
szkania do  d rz w i S ą d u  S p ra w  C yw ilnych  w  
Mieście Sokółce p rz y b iłe m ,  a trzec ią  d la  tern 
lepszey ich wiadomości do umieszczenia w  G a
zecie K u ry e ra  L i t t .  p rzesła łem . W o ź n y  S ąd u  
G łów nego B iałostockiego K azim ierz  S ąchocki.

J a k o w ą  kop iją  P o z w u  do zw a la  się d ru k o 
w ać . D nia i 3  m aja 1827 ro k u .  Cenzor R a d 
ca S ta n u  Ignacy  Reszka.

1. W  gprawie Ur. J a n a  F lo ry an o w ic fa  U - 
k ry n a  poruczn.,  z UUr. Eligiuszem K o w n a ck im  
Prezyd. G ran . Szawel., A dam em  i M aryą Z m ay ł-  
łam i D e p u ta t . ,  J an e m  i Reginą Bud rykam i Sędz. 
Gran., H i la ry m  i K a ta rzy n ą  Skrze tusk iem i R e * 
g e n . ,  Agnieszką U k ry n ó w n ą  P o ru c z n . ,  S tan i
sław em  K amieńskim  Sędz. G r a n . , A n ton im  Go
detem, M ateuszem  G irdw oyuiem  , Jan em  G in -  
ty ł łą ,  F e lixem  D ow borem , Józefem N ow ickim , 
Chor. G eneral .  P t u  Tclszew ., S tarozak . Ieykiem  
i W ó lfem  G ordym eram i, w  Sądzie Ziem. Telsaow . 
zaprow adzoney, Т ах а  i E x d y  wizya m a ją tk u  D u -  
m itr  i dalszych a t tynencyów  , oraz funduszów , 
w szelkich do Jan a  U k ry n a ,  po Franc iszku , Sy l
w estrze  i F lo ryan ie  A ntonow iczach , s try jach  i  
oycu, oraz C ypryanie bracie  U k ry n ach  doszłych, 
i w ślad  d e k r e tu  1826 m arca  3 o dn ia  w Ziem. 
Telszew . z UUr. K o w n a ck im  i Z m ay łłam i za
padłego, w yrokiem  1827 ap ry la  16 dnia ogło
szonym, przeznaczona została po zad e te rm in o -  
w an iu ,  do  kancella ry i  S ąd u  Z iem . Telsz , k o m - 
portacy i papierów  i  różnego ty tu łu  t ra n z a k to w ,  
w  konkursie  użyć się mogących, p rzez  s taw a ją -  
cych i niestawających , od 2 maja, do i  jurni 
r o k u  idącego, sk ład  S ą d u  E xdyw izorsk iego  w  
mieście Telszach dzień  4  julii tegoż ro k u ,  n a  
rea lizacyą  stosunków’ k re d y to rsk ic h  i rnassy za -  
kryślono, amissyą z przep isanem i dalszem i r e 
gułam i Sądowi E xdyw izorsk iem u, na  n ie  jaw ią
cych się p re tenso rów  zapisać p o leco n o ,  a po 
sp e łn ien iu  A k tu  realizacyynego, zjazd na  lo k a 
c j ą  do fo lw a rk u  D u m it r  dziedzicznego J a n a  
U k ry n a ,  pod p re z y d e n c ją  Podkom orzego  T e l -  
szewskiego, d la  odznaczenia sched w ed le  D e 
k re tu  1826 m arca  3 o d n ia  ogłoszonego, Sądo
w i  E x d y w izo rsk iem u  te rm in  przeznaczyć i sa
ty s fak c ją  k o n k u rs o ro m , stosownie do  K o n s t .  
i 5 8 8  r o k u  dom ierzyć poruozono, o czem stro
n y  interessujące przez G aze tę  K u ry e ra  L i t e w 
skiego t r z y k ro tn ie  z a w ia d o m ić , S ąd  Z iem ski 
P t u  Telszew .,  postanow ił.  D a t  1827 r .  m ie
siąca maja 2 dn ia .

Sędzia Ziem. Telsz. Ignacy  W o j tk ie w ic z ,
D om inik  D o w b o r  Ziemski T elsz  R egen t .

1 Remissą Sądu Ziemskiego Rosienskiego 1826 
czerwca 26 na powództwo W .  JP .  Konstancy! Sła- 
woczynskiey Sędziney b. Gran. p llu  Rosien. zakro- 
czoną funduszu zeszłego jey męża Antoniego Słą- 
woczynskiego, a szczególnie dóbr Girdyszek w  
pcie Rosien leżących zadeterminowano T*xę 
i  Exdywizyą, przewodnictwem wyrażoney Remissy 
Sąd Taxatorsko Exdyw izorsk i w Komplecie Ziem- 
stwa Rosien. w powiatowym mieście Ro.deniech d. 
i 4  przeszłego kwietnia reassumpcyą zapisał, lecjB 
kiedy kred) torowie i pretengorowie tak ciwilni 
jako leź duchowni wpływający do tego konkursu  
dotąd stosunków swoich niejawili, a jako po zasku- 
tecznionych wstępnych Dyllacyach dziełu konkur
sowemu właściwych ostateczne rozwiązanie w przę* 
miocie domiaru wierzycielom zadośćuczynienia 
nastąpić powinno $ dia tego postanowiwszy nieod
miennie dnia 26 teraźuieyszego miesiąca wziąść 
sprawę w namowę, i stosownie do p raw ide ł  R ę -  
missy na niejawdone pretensye jimissyą zapisać, i w  
całey rozciągłości tęż Remissę wyexekwowawać , 
oczem przez Gazetę K u ry e ra  L itewskiego potrzy- 
kroć kredytorow i pretensorow tak cyw ilnych  ja
ko też duchownych zawiadamia. D att 1837 r °ku  
maja 6 dnia.

Prezydent Ziemski P tu  Rosien Zenon Zaleski.
Sędzia Ziemski Ptu Ros. W ik lo ry n  K orew o.
Sędzia Ziemski P tu  Rosieć. Konstanty L u tk ie 

wicz.
Regent Ziemski P tu  Rosien. Ignacy Jatowtt.

)5(



i  Rojku 1827 maja 6 dnia* Sąd T$xatorsko 
Exdyw izórski posrzednictwem ctekretu odkłado
wego i na skutek wydanego przez się obwieszcze
nia w  terminie z onego wypadłym , do majątku 
Kaczy W .  Adama Daszkiewicza Kasztelana m iń
skiego w Pcie Słuckim sytuowanego w dniu czwar
tym  ninieyszego roku i mca zebrawszy się, dia nie
przybycia stron Sądy swoje zareassumowawszy do d. 
i3  maja ГЛ1827 odroczył, w którym  to terminie n ie
zawodnie do tegoż majątku przybywszy, dzieło so
b ie  poruczone ze rozpocznie zapewnia. Ażeby 
więc wszyscy J W .  i  W  W .  K redytorowie oraz 
pretensorowie ze swojemi należnościami i p re ten
s jam i do majątku Naczy niezawodnie jawili się, i 
one do tegoż Sądu Exdywizorskiego podali uwia
damia. W  przypadku zaś nieprzybycia którego
kolwiek kredytora lub pretensora do pomienione- 
go nieraz majątku Naczy, że 'zapisana zostanie w 
dekrecie Exdywizorskim na jego p re ten s ją  aramis- 
Syą, tenże Sąd zastrzega. Jakowe ogłoszenie do 
Gazet K u ry e ra  Lit. podając my Urzędnicy w  
komplecie zebrani własnoręcznie podpisujemy.

P io tr  Mogilnicki Exdywizor.
M ichał Niepokoyczycki Podsędek; Exdyw izor.

M. W o łk  b. Podsędek, Exdyvvizor.

W e d le  U kazu  JE G O  1M P E R A T O R S K IE Y  
MOŚCI Sam ow ładbącego  C ałą Rossyą etc. etc. etc.

1 P ozew  E d y k ta lh y  przed Sąd Ziemski P t u  
W ileń sk ieg o  w  K a d e n c j i  jun iow ey sądzić się m a
jący, z instaucyi Ur. P e t ro n e l i  z R udzianskich  
p ie rw o  Gielżynskicy a te raz  H rynaszkie wiczo- 
w ey  kom oru ikow ey , wynosi się po UUr. Bogu
s ław a  A d w o k a ta  Sądu  Gł. L i t t .  i M arcina  b rac i  
Peżarsk ich ,  R o m u a ld a  Staniszewskiego K ap itana ,  
M ichała  H rynaszkiew icza K om ornika, Kazimierza 
Rudzińskiego E x a k to r a  u rz ęd u  Konsum pcyi w  
K ró le s tw ie  Polsk im  i dalszych różnego rodzaju 
p re teu so ró w  d o  funduszu  po Janie Gielżyńskim 
n a  T a x ę  iE x d y w iz y ą  oddanego, znaleśe się m o
gących, oraz A dam a R om anow icza, B a rb a rę  K i- 
birskę, M ary a nnę Sorokowie mieczuę, K ap itan a  
P ió ra ,  d eb i to ró w  Jan a  Gielżyńskiego do massy 
zaw in ia jących , a to na  sku tek  dw óch d ek re tó w  
w  tym Sądzie z p re te rso ram i Gielżyńskiego w  
1822 r.  i teraźnieyszym  1827 ap ry la  i 4  dnia 
zaszłych, w  s tosunku  do up rzedn ich  żałob, i ca
łego p ro c e d e ru ,  d la  jednoczasowey i ostate
c z n e j  ro zp raw y  ze wszystkimi jakiegobądź ty
tu łu  p re tensoram i i deb itoram i zeszłego Gięl- 
zyńskiego, k tó rego  ca ły  ' f u n d u s z , to jest dóm  
n a d  rzeczką  W ile y k ą  pod  N. 160 w  mieście 
W i ln ie  sy tuow any, oraz  ruchomość i sprzęt  ca
ły  , przez za łcą  jako a k to rk ę  oddany  zo
s ta ł  n a  sa tysfakcyą rea ln y ch  wierzycieli. M ia
now ic ie  w  prośbach o sądzenie na  obżał. A d a  
mie R om anow icza  r.  s. 70  z procen tam i i e x -  
p en sa m i;  na  B arb a rze  K ibersk iey  r.  s. s 5 , n a  
S o ro k o w ey  Mieczney r .  s. 10 kop. 3 o, na  K a 
p itan ie  P ió rze  r .  s. 9, ta k ż e  z procen tam i i ex- 
pensami; jakow e ilości n a  rzecz p raw dziw ych  
w ie rzy c ie l i  Gielżyńskiego przyznania, na  nieja- 
w iąc y ch  się p re te n so rac h  zapisania wieczystey 
amissyi, oraz dalszych próśb  uprzedniem i ża ło 
bam i objętych zaskutecznieuia . ^

R o k u  1827 m aja 11 dnia, w oźńy ś w ia d 
czę, iż kopie tego pozw u  zgodne z au ten tyk iem  
w  spraw ie  W .  P e t ro n e l i  z R udziansk ich  p ierw o 
Glelżyńskiey a te ra z  H rynaszk iew ieżow ey  K o -  
m o rn ik o w e y , W W .  B ogus ław ow i A dw . S ąd u  
G łów . Lite>v. i M arc in o w i b rac iom  Peża rsk im  
ld n ą ,  R o m u a ld o w i S tan iszew skiem u K a p it .  2gą, 
M ich a ło w i H rynaszkie  w ieżow i K o m o r.  3 cią, K a 

zim ierzow i R udzińsk iem u E x a k to ro w i  u rz ęd u  
K onsum p. w  K ró te w s tw ie  Pol.  czyli jego p le 
n ipo ten tow i K an d y d a to w i G rabow sk iem u  S e k re 
ta rzo w i S ąd u  G ranicz. A ppe l.  W i le ń .  4 tą ,  u -  
dzielnemi kopijami oczywisto w  ręce  w  mieście 
W i ln ie  p o p odaw ałem , oraz W W . A dam ow i Ro~ 
manowdezowi, B a rb a rze  K ib e r s k ie y ,  M aryann ie  
S orokow ey  M iećzuey, K ap itan o w i P ió rze  d eb i-  
to rom  Gielżyńskiego, jako nie m ającym  osiadło- 
ści w tuteyszey G u b e rn i i  i nie wńadomo gdzie 
przebyw ającym  do d rzw i Sądowych kopie przy
biłem, i o te rm in ie  ro z p ra w y  przed  S ąd  Aiem - 
ski P t u  W ileńsk iego  na  k a d e n c ją  jtmijową o- 
znaymiłem, oraz d la  w iadom ości jako  w  s p ra 
wie k o n k u rs o w e j  do K u ry e ra  L i  te  w. podałem .

W o ź n y  S ą d u  Ziem. P o w ia tu  W i le ń .  A n
to n i  S iew ruk .

R oku  1827 m ca  maja 11 dnia, p rzed  A k 
tam i Ziem. P tu  W i le ń .  s taw ając  osobiście w o 
źny w  górze w yrażony  r e l a c j ą  pozew ną zeznał 
i лѵ p ro to k u le  woźniensltim  w łasnoręczn ie  roz
p isał się. P rzy ją łe m  Jaii  Z ień k o w icz  W i l e ń 
ski Ziemski Regent.

T a k o w y  pozew  d o zw a la  się d ru k o w a ć .  
D nia 12 maja 1827 r ° k u * Cenzor R a d c a  S ta n u  
Ignacy Reszka. v- \

-------- -------  Щ
2 Sąd T axatorsko Ехііуwizorski dla rozdzie

lenia funduszów zeszłego Józefa Harasimowicza 
Sędziego na jego wierzycieli i pretensorow Remis- 
są Mińskiego Głównego Sądu 2 Departamentu w 
majętności K lew ce v. Józefowie ustanowiony, bie- 
gącego roku 26 apryla rozpoczął swą czynność, ja
kową do ukończenia, niech у bnie kontynuować bę
dzie; ażeby więc kredy toró wie i pretensorowie 
pod u tra tą  swroich dopominków, a dehitorowie (e* 
tiam pod niestanność że poszukująca się na nich 
summa w skazaną będzie) przed Sądem z dowodami 
sami lub przez plenipotentów stawali, wzywa. 1827 
roku apryla 28 dhia.

Nesior Buynicki Podsędek Ziem. Dz.
A urełian W olsk i  Podsędek Ziem. Ihiimeń.
Józef Jussewicz Sędzia Grodzki P tu . Oszm.

2 Sąd Taxatorsko Exdyw izorski w majętności 
Sopuncach ustalony, skutkiem Remissy Sądu Ziem
skiego Lidzkiego w roku 1827 marca 17 nastałey, 
w dniu 20 apry la  do majętności Sopuncow w kom
plecie przybywszy, a iministracyą majątku Sopun
cow Kazimierza i K atarzyny  K orzeniewskich li
sta l ił, akta kalku lacy i,  w e ry f ik ac j i  i in k w izy c ji  
między kredyloram i sta wa jącemi i niestawającemi o- 
raz dziedzicami przeznaczył,dzień i 4  jurni te raźn ie j
szego roku na expedyowanie nie czyniąc uw-agi 
na niestanność zak reś l i ł ,  kómportacyą na dzień 
i 4  maja teraźniejszego ro k u  na wszystkich k re -  
dytorach i dziedzicach uznał i złożyć ona do K a n -  
celaryi sw-ojego Sądu w majętności Sopuncach pod 
karą sprzećiwieństwa nakazał. Ażeby zatym ma
jący pr'eterisorstwo do majętności Sopuncow o tako
wym postanowieniu byli zawiadomieni, n in iejszą a* 
wizacyą dla trzykrotniego ogłoszenia umieścić w 
K u ry e rze  Litewskim  udeterm inow ał. Dalt. 1827 
ap ry la  22 dnia.

Maciey Popław ski b. Sędzia Granicz. feuber. 
Prezydujący.

Leon Wojewódzki b.Sędzia Granicz. P .L . E x -  
dywizor.

P io tr  T u rsk i  Sędzia Ziem. L . P. E xdyw izor .
Rejent Józef Makarewicz.

K u rs  w ileński na asygnaty od dnia i 3  ma
ja: rub . srebr. 3  rub. 81* kop. , czer/z ło ty  nowy r.  
11 kop. 76, s tary r.  11 k. 6 0 ,  im peryał 3 8  r .  12* k.
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W iln o  dnia 16 .rr,

о И М П Е Р А Т О Р С К А Г О  В оспитательнаго  
Дома.отъ СЛІетербургскагоОпекунскаго Совѣта 
симъ объявляется: ч т о  въ ономъ п родается  съ 
аукціоннаго публичнаго торга ,  заложенное и про
сроченное недвижимое имѣні е, М а іо рш и ВѣрыМ и- 
хайловны Дурновой,состоящее ВитебскойГубер- 
ніиНевельскаго п овѣ та  при сельцѣ Дубникѣ дво
ровы хъ  3 , въ деревняхъ Репиіцахъ іЗ, Боровой ю, 
Лодбелыми или Х арняхъ  за исключеніемъ 10,-20, 
Ж уровахъ  і 4 , Хобняхъ или ѵіахняхъ 5 о, и т о г о  
90. мужеска пола душъ, писанныхъ по ревизіи 
1816 года, съ рожденными послѣ ревизіи, со всею 
принадлежащею къ  нимъ землею, и всякимъ на 
опой строеніемъ; для чего назначены сроки т о р 
гамъ сего года въ сен тябр ѣ  мѣсяцѣ первый і 5 , 
в т о р ы я  20 и т р е т і й  22 числъ. Желающія ку 
п и т ь  имѣніе сіе, м о г у т ъ  я в л я т с я  въ Опекун
скій С овѣтъ  показанныхъ числъ въ лрисудсіпвен- 
ное время, и видишь въ ономъ продаваемому и- 
М ѣнію  опись, условіе и форму купчей крѣпости .

Э кспедиторъ  Осмоловски.

3 Bada Opiekuńcza St. Petersburska C esar
skiego Domu wychowania ninieyszetn ogłasza: iż 
w niey przędą je się przez aukcyą z publicznego 
targu  oddany w ewikcyą i przeterminowany n ie
ruchom y majątek Majorowey W ie r y  Mi cha у ło
w ny D urnow e), położony w W ilebsk iey  Guber- 
nii w Newelskim powiecie w w iosecce D uh nic у 
dwornych 3  , we wsiach Repiszczach i 3 , Boro- 
w ey 10, Podbiełym i albo Charniach po wyłącze
n iu  10,— 20, Zurow ach i 4 . Chohniach albo Ła- 
chniach 3 o, w ogóle c)0 męzkiey płci dusz, zapisa
li j e n  do rewizyi i8 ib  roku, z urodzonymi po re 
wizyi, ze wezelką^należącą do nich ziemią, i wszel- 
kiem na niey zabudowaniem; do czego naznaczono 
term iny do targów teraźniejszego roku w miesią
cu septembrzc : iszy ib, 2gi 20, a trzeci 22; życzą
cy kupić takowy majątek zechcą przybyć do B a 
dy Opiekuńczey w oznaczonych dniach w czasie 
posiedzeń, i widzieć w niey przedającego się ma
jątku in w en ta rz , w arunki i formę przedażnego 
praw a. E x p ed y to r  Osmołowski.

5  И М П Е Р А Т О Р С К А Г О  В оспитательнаго  
Дома, о т ъ  С. П етербургскаго  Опекунскаго Совѣ
т а  симъ объявляется: ч т о  въ ономъ п р о дает
ся  съ аукціоннаго публичнаго т о р г а  заложенное 
и просроченное недвижимое имѣніе номещика 
Станислава Онуфріевича Поржецкаго, со сто я
щ е е  В итебской Губерніи Невельскаго Повѣтиа 
въ селѣ Воробьевѣ дворовыхъ 5 , въ деревняхъ: 
П  у пищахъ 12, X j rAAKOi$B 16» Тумашахь 20, М ищ- 
невѣ 3 5 , ІДашининѣ 22, Карпинѣ і о ,  и т о го  
3 2 0  душъ мужеска пола писанныхъ но ревизіи 
з8т6 года, съ роя:денными послѣ ревизіи , со 
всего принадлежащею къ нимъ землею и всякимъ 
па оной строеніем ъ ; для чего назначены' сроки 
то р гам ъ  сего года въ сентябрѣ мѣсяцѣ первый 
і 5 , в т о р ы й  2о, и т р е т і й  22 числъ. Желающія 
к у п и т ь  имѣніе сіе , м о г у т ъ  я в л я т с я  въ Опе
кунскій  Совѣтъ показанныхъ числъ въ ириЬуд- 
ствснное время, и видитъ въ ономъ продаваемо
му имѣнію опись, условіе и форму купчей  крѣ
п о сти .  Экспедиторъ Осмоловски.

3 . Radaf Opiekuńcza St. Petersburska C e s a r 
s k ie g o  Domu W ychow ania  niniejszem ogłasza: iż 
w  niey przedaje się przez aukcyą z publicznego ta r 
gu oddany w ewikcyą i przeterminowany nieru
chomy majątek obywatela Stanisława Onufryewi- 
cza Po rzec ki egc, położony w W itebskiey  G uber
ni! w Newelskim Powiecie, we wsi Worohjewde 
dwornych 5 , we wsiach Puniszczach 12, Chudia- 
kowie 16, Tomaszach 20, Miszniewie 3 5 , Szczaty- 
ninie 22, K arp in ie  10, w ogóle 120 męzkiey płci 
dusz, zapisanych do rewizyi 1816 roku, z urodzo
nymi po rewizyi, ze wszelką należącą do nich zie-

i ja  v. s. 1827 roku .

mią, i  wszelkiem na niey zabudowaniem ; do cze* 
go naznaczono term iny do targowT teraźnieyszego 
roku w miesiącu septembrze : iszy i 5 , 2gi 20, a 
trzeci 22; życzący kupić takowy majątek zechcą 
przybyć do Rady Opiekuńczey w  oznaczonych 
dniach w czasie posiedzeń, i widzieć w niey prze
dającego się majątku inwentarz, w arunki i formę 
przedażnego prawa. £ x p ed y to r  Osmołowski.

3 . W e d le  U kazu JE G O  C E S A R S K IE Y  M O 
ŚCI Sam ow ładnącego  W szech  Rossy ą etc. e tc .e tc .

P ozew  E d y k ta ln y  p rzed  S ąd  T a x a to rs k o -  
Exdyw izorsk i 11 as ta łą  dn ia  27 maja przeszłego 
1826 ro k u  w Sądzie G łów nym  W iteb sk im  2. 
D ep artam en tu  i Ukazem R ządzącego  Senatu  m a r 
ca 11 dn ia  teraźniejszego 1827 po tw ie rd zo n ą  
Remissą przeznaczony; oraz w  stosownośń p ie r -  
wszo-zjazdowego w  tym że E x d y w izo rsk im  Są
dzie pod  dniem i 3  julii 1826 ro k u  zapadłego  
w y ro k u ,  niemniey w p rzew o d n ic tw ie  wyniesio
nego urzędowego obwieszczenia, w  M iasteczku  
K ras ław iu  w Pcie D ynebursk im  B ia ło ru sk o -W i
tebskiey Gubertiii od dnia 27 następującego m ie
siąca maja teraznieyszego 1827 ro k u  agitować 
się mający, UU. Julii  z H ra b ió w  B rzostow sk ich  
H r .  P la te row ey  b. Chorążyney P t t u  D ziśn ień- 
skiego dożywotniczce majętności W ian u ży ,  Bi
skupow i i K a w a le ro w i  W a le ry an o w i K am ion
ce , K onstan tem u X . Ogińskiemu, sukcessorota 
S to ln ika  Kamińskiego, X X .  M issyonarzom W i 
leńskim, X .  Tom aszow i Borowskiem u, Bazy Han
kom  Połockim  , S ek re ta rzo w ey  J u rc z e ń k o w e y , 
M aryam ńe W y so c k ie j ,  H elen ie Isajewiezowey, 
Adamowi H r. P la te ro w i,  Antoninie z S o łta n o w  
H r. P la te row ey , M arszałkow i Sielawie, sukces- 
sorom M ateusza Boguckiego, P rezy d en to w i A m 
brożem u K o rs a k o w i , F ranc iszkow i S w ie rż e w -  
skiemu , P o ruczn ikow i A n ton iem u  Boryssew i- 
c z o w i , Podkom orzem u M ichałow i O d y ń c o w i , 
P rezyden tow i Janow i Boufałowi, Józefowi M ie
rzejewskiemu, Jak u b o w i K o ra tk iew iczow i,  M i
c h a ło w i,  W in cen tem u  , J ak u b o w i Trapszom  , 
M ichałowi P aszk iew iczo w i, Dziśnieńskim k u p 
com: Szlomie Eifrom owi N e y sz te lo w i , Iz rae le*  
wi L ew in o w i,  Szlomie S zynkm anow i i Jan k ie 
low i W ittem bergow i,  oraz dalszym k re d y  to ro m  
zeszłego Sew eryna H r.  P la te ra  b. Chorążego 
P t t u  D ziśn ieńskiego , tudzież: B enedyk tow i i 
M aryannie Swiderskim, Józefowi P ią tk o w s k ie 
m u , Józefowi i Jak u b o w i Rzeczyckim  , F r a n 
ciszkowi Żołnie ro wieżo w i. J an o w i  i Armie M a l
kiewiczom, L u d w ik o w i  llina tow ieżow i,  M icha
ło w i Mirskiemu k red y to ro m  i  z a s ta w n ik o m , 
jak rów nie  G abry ie low i Bartoszewiczow i i Sze- 
w elow i H ercykow iczow i m ieszkańcom  G łę 
bockim tegoż S ew ery n a  H r.  P la te r a  d łużnikom , 
z p o w o d łtw a  n ieletn ich , A dam a i S ew ery n a  b ra 
ci oraz Zofii siostry H r.  P la te ró w  Chorążego 
S ew eryna  P la te ra  sukcessorów  , w  assystencyi 
ich naturalnych i sądow nie po tw ierdzonych  o- 
p iekunów , Józefa i K azimierza H r .  P la te ró w  
wyniesiony oto: gdy  w yżey wspom nionym  R e - . 
missyinym Sądu Głów nego W iteb sk ieg o  w y ro 
kiem fundusz żałujących po zeszłym ich oycu  
ś. p. Chorążym Sew erynie  P la te rz e  spadły, w sze l
k i  ruchomy i  leżący  szczególnie: D rydźm uyża  
xv Pcie D yneburskim  B ia ło ru sk o -W iteb sk ie j  Gm*



ІзегпГі, oraz dóm  m u ro w a n y  w  miasteczku K ra -  
s ł a w iu ,  położenie mające , a w  nie wy siarcze
ni u tych i majętność W ia n u ż a  w  Pcie Dziśtiień- 
skim Mińs kie у G ubern i i położona, celem jedno- 
ćzasowego uspokojenia dziada i oyca żałujących 
Teatnycii"k redy loro w , na tax ę  i exdy  wizyą prze- 
znaczonemi zostały, i gdy w tym  w idoku w szy
s tk ie  p raw n e  uyliacye  wyszły , i n w en tacy a i 
p o m ia r  d ó b r  pod  tax ę  idących  już są u ła tw io 
no; przeto żału jący wszystkich wierzycieli i d łuż
n ik ó w  przed  S ąd  E x d y  wizorski pozywając p ro 
szą: Podług  przepisów  Remissy wszystkim z wyż 
pornienionych .stawiającym kredytoróm  , rz e te l 
n e  i p ra w n e  dopom inki mającym , ze wszelkie
go po oycu ża łu jących spadłego m ają tku  ry c h 
le  у i jednoczasowey satisfakcyi domierzenia. 
N a  niestawającycli zaś amissyi zapisania. R ó 
w n ież  dla zwiększenia massy funduszu na p o 
zw anych  d łużn ikach  chociażby pod ich niestan- 
ność« w y p ada jących  należności p rzy sąd zen ia ; 
n a  koniec tego wszystkiego со г  po rządku  p r a 
w a  w ypadać będzie decydowania.

R o k u  1827 kw ie tn ia  27 dnia W o ź n y  n i-  
£ey podpisany ze zn a ję , iż z ninieyszym A u te n 
ty k iem  zgodną kopią  P o zw u  z instancyi n ie le 
tn ich  Adama i S ew eryna  b ra c i ,  oraz Zofii sio
s t ry  H r .  P la te ró w  w assystencyi ich n a tu ra l 
n y ch  i Sądow nie  potw ierdzonych  opiekunów  
3 W W .  Józefa i K azimierza H r. P la te ró w  p rzed  
S ad  Т а х а  to rsk o -E x d y  wizorski w  Miasteczku 
K ra s ław in  w  Pcie D ynebursk im  B ia ło ru sk o -W i-  
tebskiey  G abern ii  agitować się m ający w ynie
sionego w  Mieście Dynebnrgu do d rzw i Izby 
S ąd o w e y  przybiłem  oczywisto. A nton i W o jen -  
sk i  W o ź n y  P t t u  Dyneburgskiego.

R o k u  1827 m ca ap ry la  "7 duia przed a- 
k ta m i  Ziem. P t t u  Dyneb. s taw ając  osobiście 
W o ź n y  tegoż p t tu  A ntoni W o y ń s k i  k w i t  swóy 
re l la cy y n y  podanego pozw u  w A ktach  zeznał.

P rzy ją łe m  Jan  G izbert  Ziem: p t tu  Dyneb. 
R egent.

R o k u  1827 m ca k w ie tn ia  27 duia W o ź 
n y  niżey podp isany  zeznaję, iż z ninieyszym au 
ten tyk iem  zgodną kop iją  pozw u z instancyi nie
le tn ich  A d am a  i S ew ery n a  braci oraz Zofii sio
s t ry  H r .  P la te ró w  w  assystencyi ich n a tu ra l 
ny ch  i  sądownie po tw ierdzonych  opiekunów , 
J W W .  Józefa i K azim ierza Hr. P la te ró w  p rzed  
S ąd  T ax a to rsk o -ex d y w izo rsk i  w  M iasteczku 
K ra s ła w in  P c ie  D ynebursk im  B ia ło ru sk o -W i-  
tebskiey  G ubern ii  ag itow ać się mający, w y n ie 
sionego, w  Mieście Dziśuie do d rzw i Izby S ą 
d o w ey  oczywisto przybiłem! D a tt  u t  supra.

Jó ze lf  lh n a to w icz  W o ź n y  P o w ia tu  Dzieś*
R o k u  1827 miesiąca ap ry la  29 dnia p rz ed  

A k tam i JE G O  IM  P E R A T O  R S K IE  Y M OŚCI 
Ziem. P o w ia tu  Dziśnienskiego , stanąwszy obe
cnie Jmć P a n  W o ź n y  lhnatow icz  k w it  tego 
P o zw u  u rzęd o w n ie  zeznał* P rzy ję to  i do xiąg 

.wpisano przy S k a rb o w e y  pieczęci poświadcza się.
D o n a t  T ruchsses T ro ch lic  Regent Ziems. 

P t t u  Dziśnienskiego.
D ozwolono d ru k o w a ć  dnia 9 maja 1827 

ro k u .  C enzor R ad ca  S ta n u  Ignacy Reszka.

F lo ry an  C h r u c k i , L u d w ik  M ak o w ie ck i , 
Ju s ty n  Chomski D ek re tem  Remissyynym W i te b 
skiego i rezolucyą Mińskiego G łów nych  S ąd ó w  
p rzeznaczen i U rzędnicy.

5  Oznaymujemy tym  naszym U rzędowym  
obw ieś  z czym listem, wszystkim zeszłego S ew e
ry n a  H ra b i  P la t ę r a  b, Chorążego P t tu ,  Dziśnień-

skiegn a dziś jego następców , nieletnich A dan 
i S ew eryna  braci, oraz Zofii siostry H rabio  
P la te ró w  wierzycielom i różnego ty tu łu  d o  m a s 
sy ich funduszu p re tenso rom  , nienmiey teyżc 
massy d łu żn ik o m ; iż na  sku tek  Remissyytiego 
w  Sądzie G łów nym  W itebsk im  2go D e p a r lam en 
tu  pod dniem 27 mca maja przeszłego 1826 ro k u  
zapadłego i przez R ządzący  S en a t  za tw ie rd zo 
nego; oraz  p ierw szo-zjazdow ego w Sądzie E x -  
dy wizorski m w majętności Drydzm uyży w Pcie  
D ynerbursk im  pod dniem  i 3 m julii tegoż 1826 
ro k u  nastałego w yroków ; my w górze wyra^ 
żeni U rzędnicy od d a ty  dzisieyszey za, niedziel 
cz tery  to jest dnia 27 następującego mca m aja 
teraźnieyszego 1827 ro k u  do przeziiaczoney sąda  
E x dyw izorsk irgo  Ju r izd y k i  M iasteczka K ra« ła _ 
w ia  w Pcie  D ynebursk im  B iałorusko W i le b s k iey 
G u b e rn i i  położonego, n iezaw odnie  przybęd je_ 
my i ostatecznym całe у sp ra w y  k o n k u r s ó w ^  
jako już po wyszły cli p raw n y ch  dyllacyacjj  \  
spełnionym d ó b r  pod tax ę  idących w y m iarze> 
bez żadnych dalszych o d k ład ó w  , nie zw aża jac 
n a  niczyją niestanuość, rozsądzeniem  zaymiemy 
s ię ;  p rz e to ,  iżby wszyscy zeszłego S e w e r y na 
Hra.bi P la te ra  b. Chorążego P t tu .  Dziśnieńk<kie.  
go a dziś jego następców  wierzyciele i jak iek o l 
w iek  stosunki mający , pod u t ra tą  sw ych n a le 
żności , oraz d łużn icy  pod o b aw ą  zaocznego 
w skazu  do S ąd u  E x d y  wizorskiego w  M iasteczku  
K ra s ław in  odbyw ać się, mającego na oznaczonym 
term in ie  s t a w a l i , ostrzegamy.

R o k u  1827 miesiąca kw ie tn ia  dnia 27 W o 
źny zeznaję iż z au ten ty k iem  zgodną  kopia t a 
kow ego  urzędow ego obwieszczenia w  spraw ie  
n ie le tn ich  A dam a i S ew eryna  braci, oraz Z o 
fii siostry H ra b ió w  P la te ró w  pod assysteucyą 
ich  op iek u n ó w  przed Sąd  T ax a to rsk o  E x d y  w i
zo rsk i w  m iasteczku  K ra s ła w iu  w  Pcie D y n e-  
bursk im  B ia ło rusko  W iteb sk iey  Gubernii od
byw ać się mający , po wszystkich  wierzycieli  i 
d łu żn ik ó w  na  ins tancyą  J W W .H r a b io w  P l a t e 
ró w  do d rzw i Izby S ądow ey  w mieście D yne
burgu  oczy wis! o przybiłem.

A ntoni W o je n s k i 'W o ź n y  P t.D ynebursk iego .
B o k u  1827 mca k w ie tn ia  27 d n ia  p rzed  

Aktam i Ziem P t tu .  D yneb . s taw a jąc  osobiście 
W o źn y  tegoż P t t u .  A ntoni W o y ń sk i  w yźey 
wyjaśnione u rz ęd o w e  obwieszczenie do A k t  po
dał. P rzy ją łem  J a n  G izbe rt  Ziem. P t tu .  Dy
neb. Regent.

R o k u  1827 mca k w ie tn ia  27 d n ia  W o ź n y  
niżey podpisany zeznaję, i z zniuieyszym a u te n ty 
kiem zgodną kopią taco w eg o  urzędow ego  ob
wieszczenia w  spraw ie  n ie le tn ich  A d am a  i Se
w e ry n a  b rac i ,  oraz Zofii  siostry H r. P la t e r ó w  
pod assysteńcyą ich  op iekunów  p rzed  Sąd Т а 
ха  to rsk o -E x d y  wizorski w m iasteczku  K ra s ła w iu
w  P c ie  Dyuehm skini Białorusko-Witebskiey G u 
bern ii  odbywać się mający, po wszystkich wie
rzycieli  i d łu żn ik ó w  na instancyą J W c h  H r.  
P la te ró w  , do d rzw i Izby S ądow ey  w  mieście 
Dziśuie oczywisto przybiłem datt. ut super.

Józef lh n a to w icz  W o źn y  P t tu .  fa /iśn ien .
R o k u  1827 miesiąca ap ry la  29 dnia . P rz e d  

A k tam i JE G O  IM  BE B A T O R S K IE  Y M O ŚCI 
Ziem stw a P o w ia tu  Dziśnienskiego s tanąw szy  obe
cnie J P a n  W o ź n y  lh n a to w icz ,  k w i t  takow ego  
obwieszczenia u rzędow nie  zeznał. P rzy ję to  i  
do  x iąg  w y p is a n o , p rzy  S k arb o w ey  P ieczęc i  
pośw iadcza  się.

D o n a t  T ruchsses  T ro ch lic  R eg en t  Ziem. 
P t t u .  Dziś nie n.


